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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. Dnia 16 b. m., o godzinie 9 minut 45 
wieczorem, w kliku salach Pałacu Zimo
wego nagle zagasJo oświ etleui6 elektrycz· 
ne zasilane łaócuchem n er I-szy, który Drogi żelazne. 
fu~kcyonuje bezustanuie dzień i uoc w cią- X Trzydzieste czwarte z g r o m a d z e-
gn całego roku. \V celn zbadania przy- u i e o g ó I n e a k c y o U a r y u s z 6 w k o· 
urn przel'wania się prądu elektrycznego, I e i w i e d e li s k i e j oznaczono na dzień 
posIany zostal przez technika monter, czu· 28 my maja. Porządek dzienny zapowiada: 
wający nad siecią przewodników strycho· sprawozdauie, rozdzial zysk6w, etat na 1'. 
wych. OkazaJo się. że na strychu nad- b., postanowienie względem etaLII ua r . p., 
sa lą Georgiewską w jednej ze skrzyń ma- raport w sprawie Ill'ojektu kasy emerytal
gistralnych l ·go lańcucua stopiła się lą· nej, wyznaczenie pensyj dożywotnIc I, oraz 
cząca blaszka ołowiana. Pragnąc natych- wybory. Do ważności tego zebrania po· 
miast przywr6cić oświetlenie, mOli ter wy- tl'zebna jest obecn ość przynajmlllej 30·tu 
dobyl z zamknięcia jeden koniec drutu i, akcyonarynszów, posiadających 1/, część 
wsŁawiwszy nową blaszkę, zacząl wprowa- wszystkich wypuszczonych akcyj. 
uzać koniec przewodnika pod zRsnwk'), I X Stal'ania (lp. kupców w sprawie 
lecz wskutek niespodzianego dotknięcia do . przyspieszania odpowiedzi na wniesione do 
sąsiedniego biegun.a uas.tąpilo za!Hknięcie II zarządów kolejowych l' e k l a m a cy e, 0(1-

, prądu w skrzynce I pomiędzy dWiema za- niosly skntek. Inspekcya kolejowa, rozpa· 
sllwkami utworzył się Juk Volty, od kto· trzy wszy petycyę, wyda wkrótce poleceuie 
rego zapaIilo się drewniane duo krzynki I I,owiększeuia personelu biur reklamacyj· 
i izolacya przewodników. Pomimo stara- nych. 
nia montera, aby przerwać lu~ .piqmieil X Dotychczas na kolei nadwiślali-
szybko przeniósl się na~i ,. pr1.ewo· skiej (10 c i ą g i g o s p o d a I' c z e obsln· 
dniki i ~krzynki, a n&8tępni rew· 2'iwalo po kilkll konduktOl'ó\~ etatowych. 
niany futerał, obity zewo, .: zem i Obecnie zaś zarząd tej kolei wydał rozpo· 
ochraniajll.cy przewodnik~ które tifą po ze · rządzenie, aby. do obslugi pociąg6w robo· 
wnętrzue,j ~~janie z okn~ lik chowego sllli czych wyznaczano tylko po jednym kon· 
Geor s , J do takiegot a nad salą duktorze i jednym smarowniku etatowym, 
A . Widząc bezsilno swoj!! w wal· resztę zaś slużby pociągowej należy kom· 
ce ogniem, monter dał zuać .lIa stacyę, pIetować z "wolnonajemuych". 
aby przei'wano tok w pr~ewodffikach idą· X Zarządy kolei II·ej gl'llpy, do której 
eych w tern miejscu, aznajdujący się tu- należą: warszawsko·wiedeńska terespolska, 
laj podoficer komendy ochronuej dał znać lódzka I dąbrowska, otrzymaiy wezwanie 
straży ogniowej. Przybyli strażacy roz, w y si ani a d e I e g a t ó w n a zj a z d, ma· 
bili futeral i ogietl ug3sili. Opalila się jący się odbyć w Petersburgu IV kwe~tyi 
izolacya na jedenastu parach przewodui- statystyki biegu wagonów, tudzież oglo
ków, na dlugość do 3 sątni każda, jedno· ~zenia drukiem tablic statystyczuych km', 
cześnie rozbito jedendcie skrzyn~k łączą· su wagonów za rok 1891. 
cych. \V celu wypuszczenia dymu zdjęto X Z przyczyny zuacznie zmniejszonego 
okolo 4 sąż. kw. dachn żelaznego i uszko- ruchu transportowego, liezba pocią· 
uzono około 10 sąż . kw. Przewodniki g6w to warowych na kolejach: teres· 
1'l7.y gaszeniu przecięto. Wewnątrz pała· polskiej i nadwiśl,lllskiej została ograni
eu żadnych nszkodzeń nie było. Dnia 17 czoną. 
b. m., o godzinie 6'/. wieczorem, oświetle IIsnde/. 
nie w Pałacu, oprócz balowego, było już 
pr~ywl'ócone i puszczone w ruch. 

. (.harujt. wiestm7.· .) 

X Do Warszawy za pośrednictwem 
jlOI·tów mOl'za Czamego nsdcuollzą z Egip· 
tu i In<lyi wschodnich z II a c z u e tr a n· 
s (l o rt Y IV a l o 11 e i, czy li szyszek z dębu 

I azyatyckiego dla użytku białoskórników i były w owym czasie dość szczupłe, to też 
garbarzy, Niektóre pojedyńcze transporty fabrykanci moskiewscy, spodziewając się 
wynoszą po 2 - 3,000 pudów i więcej. dalszej zwyżki, pozawierali kontrakty z 

X "Tygodnik kolejowy" donosi, że je- producentami nadbałtyckimi. 
dno z t o war z y s t w t I' a n s p o I' t o w Y c h Przemyał. 
moskiewskich utwol'zy niebawem w War· X Techoolog 11. Hanslik z Petel'sbnrga, 
sza wie oddzial, który, obok zwykłych o· łącznie z doktorem ZUblkowskim, starają się 
peracyj, wchodzących w zakres działaIno· o pozwolenie na spl~e llaż wynalezionego 
ści tego rodzaju towarzystw, będzie przyj- przez pierwszego z nich p i wad I a (l

mowal towary na skład i będzie wydawał n e m i c z n y c h i piwa dla kobiet kal·mią· 
na nie warranty. cych niemowlęta, a nieposiadających do-

X O b r o ty s P i r y t u s e m w Moskwie statecznej ilości pokarmu. 
sięgają zazwyczaj do rozmiarów nader po- R o lnictwo I przeDlY8ł rolny. 
ważnych, w mieście tern bowiem koncen· X Obywatel ziemski z kaliskiego, p. ., 
trują się uajwiększe zakłady rektyfikacyj. zawiązał spółkę z dwoma kapitalistami 
ue, klól'e zaol'atrują w swe wyroby lIaj. z poznańskiego, celem zaprowadzenia w 
dnlsze okolice państwa. Średnio pl'zybywa majątku swoim i oitoliCZllych wzorowego 
rocznie na rynek moskiewski okolo 51/ , g o S p o d a r s t wary b n e g o. Na po
miliona wiader okowity 40%, przeznaczo· czątek spólka l'ozpol'ządza kapitałem rs. 
nej ju~ to na konsumcyę miejscol"ą, już to 15,000. Kontrakt zawal'ty zostal na lat 
na potrzeby innych gubel'llij. Dotychczas 20·cia. 
calt, niemal ilość surówki, przerabianej w X P I a n tac y e b u I' a k Ó w IV niektó
zaklallach moskiewskich na rektyfikat i na r!ch lIliejscowościach południowo - zacho
wódki, przybywała z gorzelui, zuaJdują- duiego kl'aju, np. w lipowieckim i berdy · 
cych się w (lasie I. zw. gubel'llij czarno· czowskim powiatach, w r. b. znacznie bę· 
ziemiu, a prleważnie z gnbernij: tamboW'- dą mniejsze, aniżeli' w r. z. PrzyczynI) 
skiej, tulskiej, pe nzeńskiej i riazaÓlk.if!. tego. zmniejszenia SIł niekorzystne dla plau· 
'J.' ak naprzyklad IV rokn 1889 cztery f. tatorów warunki, jakle podaly IV 1'. b. cu
gubernie dostarczyly blizko 4,250,000 wia- t./'ownle, tak, że woleli oni zają6 jJrzezna
dei', t. j. 85% calej ilo§ci spirytusu, przy- Ile' na I)urakl przestrzenie pod zboża 
bywającego na rynek moskiewski. Dopiat·o jal' . 
w kampanii gorzelniczej z 1' . ł891 na lS92 X Minjsteryum /I I·b. I d6br państwa 
położenie rzeczy uleglo zmianie, albo 11'1 "atądały od kljow8 lego owarzystwa 1'01· 
w kampanii tej przewage, zyskal spi!'} niczego, ażeby podany do zatwierdzenia 
estoilski. Już w r. 18$1[ od lipca ,n- projekt ustalvy k o n o r c y u m h a n-
dllia dowieziono na rynek mo ki d I o w e g o, utrzymującego bezpośl'ednie 
540,000 wia<lel' spirytllsu estollskieg, zyli stosunki pomiędzy młynarzami fraucuskimi 
?nacznie więcej, niż w CiąglI calego roku i krajowyml '1>roducentami zboża, przero-
1889. Prócz tego, oczekuj!} dalszych do· biło, według wzoru tego rodzaju ustaw, 
staw, zawarto ~owiem z towarzystwem go./ istniejących już w gubemiacb nadbaIty
rzelniczeflr 1V Rewlu tr>luzakcye na tenniu ckich. mieniony w tmr sposób f>rr>.fr!rl<1>' 
lO·miesięczny, do września. Powyższą zmia· zostanie dopiero zatwierdzony. 
tlę w poloteniu haudlu wywolal niedobór X Spodziewane podwyż~zeuie cen zyta 
zboża z Rosyi i lichy zbiór kart.ofli w pe· zawiodlo oez~kiwania, gdJż ceny nietylko 
wnych okręgach gorzelniczych gubel'nij spadly, ale okazał się uawel b rak p o
centl·aluych. W okręgu tym gorzelnicy p y tu u a ży to ua warszawskich targach. 
spodziewali się od s~m~go początku kam· Jedeu z obywateli ziem kich powidtu ra· 
panii znacznego pot! wy~szellia spił'ytusu, lIzymitiskiego, który nadesial na ta;'g trzy
co też istoLuie się st>\'awdzilo; w paźllzier- dzieści korcy ladnego ziarna żytuiego, 
IIi ku notowano cen~ l.1(j i 1.15, a później zmu~zony był zabrać je napo wrót do do· 
1.20 i 1.25. Zapasy spił-ytusu w Moskwie mn. 'ren brak popytu na żyto tlómaczy 
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-- I niedbywać swoje- obserwatoryum, znajdu. r!.aUł wi&ie i wieżyczki kościol.ów, klęby I Wańdzi wypa. alo po~zięko~a~,. c.o wy
jąc, ze daleko wygodniej uczyć się lIa I zielon~ch drz~w, a na~ calo~clą dumuy, k~u~wszy, ob?Je ~łodzl rumIenili SI.ę da
łÓżku. wspalllaly śWięty Jur, Jak stal'y ~lagnat, lej I to tak, ze az łzy w oczach Slę p.o· 

W niedzielę jednak było tak pięknie, że z pogardą patrzący dokola ze swej wyso· kazały. Poczem paon:, .Wauda, ~a~ą S~I! 
Karol po południu IV domu usiedzieć nie kości na ludzi, których rozumieć nie jest swojej woli poskraDl1aląc ogarnIający Ją 
mógł. • w stanie. Karol patrzal i smutno mu było. niepokój, z godnością oddalać si~ zaczęła. 

(Dals:;y ciąg - patrz Nr 94). 

Spojrzenia ich spotkaly się znowu, a 
na twarzy zjawiska odmalowało się .wyra
źnie wysokie niezadowolenie. Nie uciekla 
Jednak jak wczoraj, lecz przeciwuie, sparł. 
szy lIa ręku główkę, zdawala się racIlo
wać kamienie dziedzińca, co pozwoliło Ka
rolkowi przekonać s i ę, że w świetle (lo, 
r~nku jego różowa sukienka przedstawia 
III również powabnie, jak i IV god7.inach 
późniejszych. Potem panna Wanda z go· 
dnością oddaliła się olł okna, a Karol, za
dOwolony ze świata i z siebie, poszedl na 
kursa. 

l odtąd wi!lywali się często: rallO, gtly 
okno otwiel'llla i wieczorem, gdy miaJa za
mykać i w dzieil czasam i, wiele razy się 
dOli zbliżała ... 
Karol ustawił stolik w swojem oknie i 

nie ruszał się calemi dniami, wychodząe 
tylko na obiad i do uniwersytetu. Z cza
selll ośmielił się nawet \\ykonywać znaki, 
'yrażać mające jęgo uwielbienie i za
rhwyt, 

Gdy pl'leslal jej ręką pierwszy pocalu· 
:!~, o~eszla zagniewana, potem się już 
illllala, a raz nawct wykonala swoją rącz
! takiesame (lowitanie. Za to, gdy ręce 
rlożYI na sercu i oczami przewracał w 
owód najwyższego nczucia, w odpowiedzi 
~trzYlDal... marchewkęl 
. Karobwi zdawalo się coraz więcej, że 
1"!S\ w niebie. Dnie uastępne jednak zmian 
lłdoych nie przynosiły. Powoli zacz!}ł za-

Wiatr aż do pokoju wrzucał mu klęby Czul się takim biednym, opuszczouym, nie- Kal'ola .og~rnęła de~erminacya . Po~ko· 
wiosennych zapacbów. szczęśliwymi czył -za mą I pI·zemówJ!:. . .. 

_ Raz przecież można sobie pozwolić- Z POZl\ zielonej ściany drzew uderzyła - Jestem Karol LaskI, są.~t:\d pani 1 

myślał Karol i pozwolił sobiel na niego fala tonów. Orkiestra po Ul~lej prawdzi~vi~ czuję .się: ,· to jest ucz.uIVam się 
Poszedl lIa spacer l\a Zamkową G6rę. pr~el'wie zaczynała walca z .Fausta". Za· uszczęśliWIOnym, ze Jestem... chCIałem po-
Wojskowa banda grala rozmarzające słuchany postąpił kroków llarę w stronę, wiedzieć, ze módz)este~ .. : . 

wiedeilskie walce, a tlom wyświeżony i skąd go Ilochodzily te ulJajające dfwiękl i Mówił szeptem !ak naJclc1.Jszym, Jed~ak 
świąteczny olśniewających kooiet, wylal· stanął jak olśniony... kllŻdy wyraz (lźwlęczal mn w uszacl.I, Jak 
kowanych dzieci i blyszczących swemi cy- Na zakręcie ścieżki ujrzał swoją zuajo- kolejowa g~izdawka i zdaw.al.o ~n . Się, że 
Iindrami mężczyzn snuł .ię po drogach i mą różową sukienkęl maly człOWieczek o~ szko~klej piłki z po· 
ścieżkach. Gdzieniegdzie blyszczały jaskra- Miala na Robie lekkie kremowe nbronie za krzak~w pokllzuJe mu język .. 
we barwy oficerskiego kołnierz", zabrzę- i biały sJomkowy kapelusz. Biegła,. trzy- - Pam tak spaceruj~? - dokouezył. 
czały ostrogi lub przemknął promień sloń· mając za r~kę male bobo, kLóre gonllo za -:- Tak, IV kaźde ŚWięto Ilrzy~bodzę tu 
ca, odbity w pasku uzbrojonego .frejwili· ogromną, w szkockie pasy Ilomalowaną z ojcem - odr.zekla. - Zawsze SIę kogoś 
gi u • Ułańscy lejtnanci opięci, wyszlluro· pliką . spotka ze znajomych, a 1'1'Zytelll gm mu-
wani, wypudrowani, prowadzili, jak trotu- . . Na wido~ Karola, dwa rumi~ilce obl~ly zyka... .. . . • . . 
arowe damy swoje wymuskan6 wąsy i zlo- Jej lwarzytrl.kę ... Zatrzymala Się, nie WIe· Głos Jej, Jeszcze dZieCięcy, ale JUz ma· 
te ozdoby n~ pokaz i zadziwieuie restau- dząc, czy się wrócić, czy bieliz dalej. Po jący cog Z IJieszczot!iwości kobiecej, odu· 
racyjnsch panien i teatralnych statystek. chwili uZDala jednak, że uciekać .nie wy- rzył Karola. . . 
Bylo tam coś i dla tych i dla innych i dla pada i spokojnie już, rumienJąc SIę COl'aZ - Panno Wau<lo- zapytllł o(lwl1zOle -
cale go ~wiata. bardziej, chciala przejść, juk. uieznajoma, co ja m.am zl:o?iĆ, by móh bywać w do· 

Karol czuł się IV tym tIumie nie swój. kolo zamagnetyzowanego Karolka. mu paul rodZlcow? 
Żenowalo go trochę ubl'llnie jeszcze prze· .Male bob~ )ednak n~e. us~\yało w z~· Pylanie ~ zadz~wiło j\. . . 
szloroczu~ a przytem bał się spotkać z miarach obJ~cla szkockiej plikI IV swoJe - Czyż Ja wiem! - odpOWIedZIał [10 

którym z~ swoich kolegów ... Żartowaliby wyłączne [lO iadanie. Nachyliło się 1':\7., chwiłi. - A zreszŁ!!, po co? 
z niego, a (lzisiaj nie czul się usposobio · drogi i już, już rączętami dotykało pod. - ~o co? - wybuchnąl. Karol - p.o ~o, 
ny m do znoszenia przyciuków nawet swe skakującej kuli, alo I'ilku·swawoloica, blo- że chClalbym panIą wldz!eć ~zllsaml me· 
go przyjaciela MilkalOcieki w ięc w bocz· rąc nowe iły IV tem dotknięciu, naraz tylko pl'zez ~kno, rozmawiać me przez sze· 
ną uliczkę I tam, oparlszy się o brzozę, zmieniła tijmpo i zaprzestawszy sk~k6.w, roko§ć podlVorzal . 
patrzał na rozlożone n stóp swoich miasto. jak strzala pomknęla prosto potl nogi Ka· No~a fala krwi ~bl~11l twarzyczkę dZle-

Widok byl malowniczy. rola... . .. WCZę~I~. .PrzYPo~DleDl.e. domu I okna wy-
Daleko, hen, jak wzrok sięgał, iskrzyly . Co ~iłlł I:obić bl~dakl. Schyhl Sl~, pod· d lo J~J. SIę W lej chWIli ?br.u'l. ., 

się czerwone, szare, cynkowe, czarne da· 111681 plikę I klanlaJ!}c Sl~ z gł~b~klln sza· - !ech ran. sam zna)dzle odpolyl~dl: 
chy; na nich, jak kamienie, porozrzucane cnnkiem, podał ją pannie W.andzle. Male na swoJe pytan!el --: rzekla % dum'ł . I Jak 
ręką psotnika, biale i ceglaste kOlOiDy. b~bo wyrwalo. ją . z rąk. sloslry na~ycb- k.r610wa otld_hla Sil) od przSguęblonego 
Miejscami dachy rozstępowaly się, odkry- miast, podrzucllo I ze Il1Iecbem pobleglo Karol . 
wając ciemną otchlau. '1'0 ulice. A tu i za swą gumowI! Il rzyjaciólk" ... (D. t. li.). 
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się znacznemi zapasami m.ki kukurydzo
wej , którą piekarze war8zawscy w zna
cznej części mięszaj. z mąką żytnią, uży
tą do wypieku chleba. Pomimo to, cena 
cbleba utrzymuje się dotycbczas po pięć 
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zwę, przez niego otl·zymauą. W odezwie Spłoszeni. W nocy z wtorku na .środę oświeUony elek.trycznościll. 1;;; 
tej zarząd prosi pana P. o przeprowadze-\ okolo 6 Indzi nsilowało dostać .. Slę do Iu.kowe, palą.ce IIlę IV. P?dwórzu, są Pl1ed. 
nie na najbliższem zebraniu wyboru prze- mieszkania ks. Szmidla w plebanII, obok mIOtem podZIWU w okolicy. 
woduiczącego grnllle człouków łódzkich. koijcioła Wniebowzięcia N .. M. P. ~ele t . K1e1tt, 
Na wniosek kilku członków, przewodniczą- jednak, jaki sprawiali, obndzll domowDl~ó.~, K u c h .n i a t a n i a W Kielcach zOsl.a. 

kop. za funt. cym wybrano przez ogólne powstanie p. IttÓl"zy krzykiem zdołali sploszyć rzezlmle-\ła 7.amkOlęta z powodu braku stołowników 
Tr.mw.Je_ Gustawa Peysera, a jedDo~ześnle na se· szków. Kucbnia istniał" cztery miesiące. . 

X W tych dniach inżynier, p. Russ, do- kretarzy I'rzyszłycb zebrau powołano pp. Wypadki . Onegdaj rano slnżąc~ pp. J., ~0hlia. 
pełnił studyów projektowanej IIn\l IV ą s- . Kwaśniewskiego. i Panaslewl~za. _ zamieszkałych przy ulicy Targowej, chcąc R u c b e m i g r a c y j 11 Y do A ID err. 
k o t o .. o IV ej k o l e i k o n n ej od szosy W dalszym clllgu zebralllj\ p. Frohmel rozniecić ogieil pod kuchnią, nalała na wę- ki W8rÓll mi~szkańców gabe~ni .łolDiYi
belwederskiej do Mokotowa i Wierzboa zaznaczył, że nil szosie Zgierskiej waru n- giel nafty i następnie podpaliła . Wyb.u- sklej, jak powiada .• Warszawski u.nlewnik' 
pod Warszawą. Linia ta ma przejść bo- ki prac>: koni wc~le się. nie. polepszy~y. cbnął silny płomieli, który popal·zył Ole- nietyłko nie. nstaJe, lecz p~zeclwnie ~ 
czną drogą od Marceliua do szosy moko- Dotąd Jeszcze kOllle nadmIerOle są obclą · rozważnej służącej twarz i opalił włosy poczatku wIOsny zaczyna Się wzmagv 
towakłej . Stuania o uzyskanie koncesyi żane przez swych włagcie\eli, którzy o na głowie. Wediug otl·zymauych wiadomości, od dai; 
wkrótce rozpoczęte będą. byt zwierząt bynajmniej się nie troszczą· Onegdaj przechodzącego nllcą Prze· l -go marr.a po l.szy kwietuia emigrowtll 

X Inżyuier p. K., przedstawiw~zy do Zebrani postauowilI zwrócić się do zar':l}- jazd kilkunastoletn iego cbłopca uderzył w do 370 osób. Największego kontynge 
zatwierdzeuia p I a u y projekt~wal1eJ pl·zez. du.z prośbą o wywołllnle, w ~el u zal,o~I~- glowę kamieti, lIiewiadomo przez kogo emigrantów, pudobnie jak ": POPrzedoici 
niego l in i i tr a m waj o w ej od rogatki żem a uadnźyclom , interwencyl władz JOleJ- rzucony. CbloViec, skutkiem uderzenia, u- miesiącach, d?starcz~ł. powiat kolneń ki 
marymonckiej do Bielan pod Warszawą, scowych. . . ' padł na choduik i zemdlał. ZawezwanYł z którego w Ciągu mlesltlca marca emign. 
zat~dał również pozwolenia, aby zamiaR t Członek, p. Szwelkel·t, zaWiadomił zebra· do odzielenia mu pomocy felczel· zn/llaz walo przeszlo 65 osób, oraz kilka osól 
koni, wolno mu było Lżywać małych mo- Dych, że dos~awcy ciel~t do naszego mla- na głowie dość groźllą ranę , którą uatych- z powiatu ostl·olęckiego. Emigl·olVali la. 
torów parowycb. sta dręczą Je w okropny .s~osób .. . Jako miast opatrzono. mi tylko mężczyzni i to w sile wieku bę. 

X Starania firmy Slemens-Ralsko, celem przykład tego (l. S. podał, ze lIa Jel~lIym Kradzid.. Onegdaj wille"orem, przeeho!Ułeemu dący, bo liczący od 20 - stu 110 40 -stu lal 
urz-dz6n·la w '''al'szawle kilku k o I ej· e k wozie leży kilkann§cie powiązanycl.1 Cieląt, uli"" Piotrkowską panu D., uiewiadomy .. ezimie- i · . b I t lk d ó b . d .. " C Ć szek· wyei'!łroął z kien.ni od palta portmonetk~ z Pomię( zy Ulml y O Y O IV C zy ÓW i 
elektrycznycb, z któl·ycb jedna pro- jedno na drugiem. zęst.o z.auwazy m?- siedmiu ",blami. jeden ewangelik, resztę zaś stanowili salli 
wadzić miała z placu Trzech K~zyży, żna, że leżące lI.a ~podzl~ c~elę~a bywaJI) Wczoraj rano, do p", .. hodzącej ulicą Poludnio- katolicy. Z liczby wycbodźców okolo GO 
przez ulicę Wiejską i Górną do Łazle.nek, poduszone, lub hll1;kle są śml~rcl. Oosta- wą dziewczyny podbiegł jakiś w~ro.tek i ściągnął s. ludzie familijni, któl·zy pozostawili t~ 

. . d I o . l t l Ł d odbywa SIA raz Da ty jej z ra.mion ehnstk~ł z którą ue le kl. . '"r d b dkó ulegly zawieszenIU o czasn n eogranlcz - wa cle ą c o o ~I , .. - W. wsi Radogos.cz, z przed karczmy, skr.dElo- ny i dzieći bez ża nyc śro w do życi! 
nego. dzień, zwykle w srody, a "przedaz !ch .do- no konia, należ..,ego .10 włoki,nin, ze wsi Zel- i nawet bez sclll·onienis. Rzecz Diew~tpl~ 

Wy .... t.lunle przemy.lowe_ konywaną. bywa na pl~cu zw .• k~l~sl(lem goszcz, Urb,niaka. wa, że tak zuaczny ubytek rąk I'oboezyci 
X Technolog Hanslik otrzymał pozwo· targowiskiem". Zebra~1 postRnO\~III, aby ----- męzkich odbije się bardzo niekorzystnie III 

lenie ua założenie 8zkoły piwowar- kilku członków udało S ię na powyzsze tar- Z poza ŁodZI'. stanie ekonomicznym powiatów: kolo · 
B t w a w Petersburgn. gowisko w naj bliższy dzieil dostawy i win- skiego i szczuczyńsklego. 

nych pociągało do sl1l"owej odpowiedzlal- -0-Wy.ta wy_ 
X Ruside towarzystwo techniczne w 

Patersbnrgll stara się o przedłnżenie cza: 
su trwania w y s t a w y e I e k t r y c z n eJ 
w temże mieśele do dnia 27 waja. 

z MIASTA. 
-o-

Z towarzystwa opieki nad zwlerzl}taml. 
Onegdaj, w sali botełu Victoria, odbyło 
się pod przewodnictwem p. Robe.rta Wer
gau, członka-korespondenta, mleslęczn~ ze
branie tntejszych członków warsta wsklego 
towarzystwa opieki nad zwierzętami. Na 
zehranie przybyło 22·ch członków. 

Zebranie zagaił członek, p. Gnsta w Pey
sel· odczytaniem odezwy zarządu to warzy
st.w'a do p. Wergau, w której zarząd za
wiadamia, że ua ogólnem zebraniu towa
rzystwa, odbytem w dniu 10 b. m., 110 ta-
1I0wiono wydać p. Wergan'owi list po
chwalny za !lożyteczną i gorliwą działal
ność jego w sprawach towarzystwa, a nad
to ucbwalono wyasyguować z kasy towa
rzystwa rs. 100 do rozpol·ządzenia człon
k6w łódzkich. Snmę powyższą przesłano 
panu W. z poleceniem, iżby umieścił jl) y; 
kasie pożyc:zkowej tuteJ-
szycb. O powyż-
sza kwota ma ona 

sprawo
nn'l>"",dniAvn. 

Carmen Sylva. 

D E F I C Y T. 
(Dalszy ciąg - patrz Nr . 94). 

XXV. 

Jak to ai\l nało ... 

Czas szybko upływał. Tygodnie i mie
siące mijaly. Umarli w pył się zamieniali, 
a żyjący do grobów zbliźali. 

Pewnego dnia wszedł Vaugban do poko
jn Kathleen. 

- Z 8zczególnem zapytaniem muszę się 
zwrócić do ciebie - zaczął spokojnie, sta
nowczym, urzędowym tonem.-Pru gnąlbym 
chętnie odbyć długI) podróż, a ponieważ 
nie chcę cię tn Fawą zostawić, czy uie 
zgodziłaby~ się wpierw zostać mojll żoną? 

- Twoją żoną?-odparła zdumiona, ble
dnąc, to znów czerwieniąc się . 

- Pozostanę dla ciebie tem, czem do
tąd byłem, opiekunem i przyjacielem. Dam 
ci nazwisko, stanowisko i ładny spadek. 
Dla bogatej i pięknej wdowy świat będzie 
atał otworeml Dzieci moje zabezpieczone; 
wyjść za mąż mogą jak zechcą i otrzyma
jl) klejnoty matki. 

- Klejnoty matkIl Ani jednego w nich 
niema już prawdziwego kamlenial Wszyst
kośmy spnedałyl Czyż nie wiedziałeś o 
tem? Wszak to był początekL. 

Vaugban stał w milczeniu, z głęboką 
zmarszczką na czole. 

- Zresztą - ciągnęla dalej Kathleell
przyjmnję twoją propozycyę, lecz pod wa
runkiem, te będę mogla kUllować sobie 
tyłe sukien, ile mi się spodoba, w Londy
nie przebywać jak długo zecbc~ i wresz
cie podróżować częstol 

- Kto powiedział A, mnsi i lIa B się 
zgodziĆ, niech 1 tak będz1el-odpuł sucho 
Vaughan. 

nogci. 
Na wniosek p. Friibmela uchwalono ró

wnież aby wnioskodawca, wspólnie z leka
rzem 'weterynaryl, p. Warikoff'em, zrewi
dował rzezalnie żydowskie, w kt61·ych rze
zacy przy zabijauiu ptactwa wyka-aczaj~ 

" 'ar8Zllwn. 
Lekarz weterynaryi, p. Rychłowski , po · 

czyni! s tarania o otwarcie w Warszawie 
szkoły dla kowaló w celem wykształ
cenia ich w prawidłowem kuciu koni. Wy
kłady przeznaczone będą przeważnie dla 
prowincyonalnych kowali, u których dotąd 
kucie odbywa się zbyt 110 gospodarskU i 
jest ciągle powodem chOl·ób i okaleczeń 
koni. Towarzystwo opieki nad zwierzęta
mi projek t p. R. popal·ło. 

'''Uno. 
Jak już donoslli§my, \T tych dniacb I 

przeciwko ustawie towal·zystwl\. 
Wreszcie p. Warikoff wni6sł projekt, 

iżby Ilroslć pisma miejscowe o zachęcanie 
pań łódzkich do przyjęcia udziału w spra
wa~h towarzystwa, jako jego człoukowie. 
Udział pań w towarzystwie opieki nad 
zwierz~tam i , jak twierdzi pan W., wpływa 
bardzo do/łatnio na polepszenie bytu zwie
rząt głównie zaś ptactwa, na którego po· 
trzebacb kobiety najlepiej się znają. 

00 Chicago. Na pl·zyszłoroczną wysta· 
wp, powszecbną w Chicago wybiera się 
z naszego miasta dość liczne grouo, skła
dające się przeważnie z młodzieży. Grono 
owe zamierza odbyć pOlll· clż na koszt 
wspólny, co wypadn ie znacznie taniej. 
Wyjazd z Łodzi nastąpi na sześć tygodni 
przed dniem otwarcia wystawy. 

Kurpie. W tycb uniach przybyla do na
sxego miasta liczna party a kUl"lllrlw z gu
berui łomżyńskiej. PI·zybyli oni do Łodzi 
w celu zbycia ua targar:h tutejszych ro
zmaitych wyrobów swoich, jako to: trepów, 
sit, koszyków i t. p. 

Roboty miejskie. Chodnik na ~o\Vym 
Rynku będzie oddzielouy baryerą od pla
cn Roboty okolo przeprowa-

Jeden z mieszkańców Płocka, obmyślił 
m i ę s z a n i n ę z zł ól k rajo w y c h, która, 
zdaniem jego, w zupełności jest zdolną 
zastąpić tau ią herbat~ dla klasy nboższej. 
Wynalazca przyjechał do Warszawy, ce
lem naradzenia się z lekarzami, o ile no
wa herba ta zasłnguje na rozpowszechnie
nie, a w razie pomy~l uego I·ozwiązanla 
prób, wystąpi o prawo własności. 

Emeryt p. Władysław S.enman, zamieszkały w 
Warszawie, przygotował statystykę notowanych 
przez władzę policyjną w y p a d k 6 w w At i e k I i· 
z u y P 8 Ó w. P. S. utrzymuje, iż z chwil'ł zniesie-
ni. kllłl'ańc6w, wypadki tej strasznej choroby zna
cznie 81~ zmniejszyły. Referat ma byc! przedstawio
ny towarzystwu 0l)ieki u& zwierzętami. 

Uieszkaucy kilku domów na Pradze przed tygo· 
dniem zawiadomili lekarza. cyrkułowego o gr&. 8 u
j ą e y m ~mi~dzy dzie6mi k r u p l e. Przedsiewziv
te badawa wykazały, iż wypadki oboroby były 
sporadycznemi i te z epidemią nic wspólnego nie 
mllią· 

sądzie okl"ęgowym wileńskim rozpoczęła !II 
rozprawa Jlrzeciw siedmiu żydówkom, ~ 
skarżonym o m o r d o w a n i e n i e m o will 

1\ ławie oskarżonych zasiadly: Faj" 
'fyrcka Noskiuowa, Kuna Wojnorowieu
wa, Dwel·a Awidonowa, Chaja Lamow~ 
Chona Abramowiczowa, BIl.ia Llndeubli. 
towa i Acherya KacenelleJlbogowa, wre31-
cie Jankiel Wojnorowicz. Dwie oskarioo~ 
Landonowa i Acheria 1\ acenellenbogen. 
WI\, zmarly w toku śledztwa. Akt oskar. 
żenia zarzuca oskarżonym , że mordOwalI 
dzieci duszeniem pod poduszkami, pnu 
zatykanie im ust watą Inb szmatami, wre, 
szde pojeniem odwarem z pnsiekanych gl~ 
wek _ .... akn. 'l'rnpy niemowląt oskariOD! 
porz~y w clomu Bańkowej przy nU'1 
Nowogrodzkiej, na przed mieścin Jerozolim
skiem, na .Dzwonnicy", Zakręcie, Nowem· 
Mie§cie i .Smolnym d worze". Nadto 
wlęta żywe podrzucały w laskn 
skim. Zbrodni tych dopuszczały 
aku. Od matek niemowląt nh·.mn .. "ld. 

faktorki po 10 do 40 rs. od UZI .• c"a z. ". 
goż wyżywienie, lub oddaule 
Faktorki odda wały 
Noskinowej, kt6rej za 
ś wiata płaciły po 4 110 5 
np., że, w czasie pobytu 
nowej u Noskinowej ta 
okol o 50 niemowląt, dn,.t~l·c,mllvch 

byli długą piękną podróż do Włoch i do oczeklwalJo 110 kilkoletniej n na głowie, a I i żoną · I W- w] wÓwczas, 

Paryża, a po powrocie Kathłeen ukazała marynarza Roberta; Ned miał f~l·ye, a i stał przy niej, 
sl~ w samą porę, aby w nowych klej no- Morgan spodziewany był na tę uroczy- dzianie. 
tach i wspaniałych toaletach zajaśnieć ja- stogć. - Alei:, Winniel-zawołał z takim 
ko j~dna z najpiękniejszycb i najwykwint- Od śmierci ojca po raz piel·wszy zebrać rzntem w głosie, że stała przed 
niejszycb kobiet w Londynie. się miała cala rodzina; to też kręcono spnszczoną głową i czekała, co 

Winszowano dokol a Vaugbanowi, że po- wieńce, uczono się gpiewów, przygotowy· A ponieważ wciąż milczał , 
trafił sobie zdobyć takie czarujące stwo- wano z papieru różnokolorowe latal"l1ie do i spotkała jego spojrzenie. Odtąd 
rzenie, które dodać dopiero potrafi blasku zawieszenia w ogródzie. nieć go nie mogła, tak głęboko, tak 
jego nazwisku i majątkowi. Missy przy tych wszystkich robotacb boko utkwilo w jej serduszku to 

Salony jej zaliczały się do najwytwor- prezydowała ea wysokim foteln, którego spojrzeuiel 
niejszycb, go§cie składali się ze śmietanki z Jlowodu dokuczliwego reumatyzmu 0- - Morganie, ja .. , ja ... nie mogę-
towarzystwa, a gdy przesuwala się mię- puszczać nie mogla. Oaisy i Minnie stały kała wreszcie. 
dzy niemi z tą matową, nieskalanej biało- na wysokicb drabinkach, aby wyżej jesz- Ale MOI·gan wciąż milczał, patrząe 
!lci cerą, czamemi włosami I temi czarują- cze stojącemn Freddy podawać gidandy. nią tym szczególnym wzrokiem. 
ceml o długich rzęsach oczami, z jej wła- Bliźnięta przynosiły na główkacb koszykił - Morganlei Nie patrz tak na 
ściwym ~ylko sposobem otwierauia tych róż pełne, n Gladys zel·wane; Llzzy zaję- p l·OSZ~ cię. 
oczów, zasianiania rzęsami; mężczyźni, sta- ta była w kucunl i co chwila wpadala do - Czy to byla ukochana córeczka 
rzy i młodzi, szaleli, a kobiety zjadały się matki o to, lub o tamto się zapytać. jelfO ojca?- spytał wreszcie. 
z zazdro§ci. Właśnie wstał z dywanu Nortb, jak - Ależ ou mi nigdy uie mówił, 

Wyglądała, jak nosobienie gorącej ua· zwykle obojętny i znudzony i z całą go- stać się możeł 
miętności, a jednak wszyscy przyznawali, dllością macbnął zwolua ogonem na powi- - Co takiego? 
że jak glaz cbłodną była. Wynajdywano tanie Llewellyuowi, zaproszonemn na ro- - Że Kathleen, Kathleeu ... 
romanse, hlstorye przeszłości, nic niema- dzlnną uroczystość. zostanie I 
jące jednak z prawdl) wspóluego. Mlstress - Gdzież jest Winnie? - spytał, powi- - Ależ ona lIie będzie 
Vangball jednak była bobaterką dnia, kró- tawszy wszystkich. moje dziecko. 
10wII bali j uczt, najlimlelszą i Ilajzręcż- - PrawIla, gdzie Winnie? Przed chwl- - Ona mnie st'łd zabierze, zuown 
niejszą amazonką, punktem, ześl·odkowują- II} jeszcze byla tutajl mać będzie, ojca drażnić przeciw . 
cym wszystkie szkła i loruetki w tea- Winnie skryła się w najciemniejszy za- może jeszcze muie bić; bo Olla mn~8 
trze... kątek !lomu, bo MOI·gall miał przyjecbl\~, nawidzi I hady mi IIle (la I grać 1116 

- Radzę ci - zwrócił się do uil\j raz a uie powinleu był widzieć, jak mocno zwoli i... i... 
Vaugban-obłóż twoje serce lodem, do mo- serce jej ku niemu bilo, bo 011 dla niej Morgan siadł na ławkę, 
jej limiercl. Możesz najświetniejszą partyę serca nie miat. Czyż IIle był za kaźdym czynkę ramieuiem I gładził ją 
potem zrobić. Jeżeli jedu:l.k słnwa twoja przyjazdem chłodniejszym dla niej I obo- wie po główce. 
nciel·pi, to i akcye spadną. Muie to wszy- jętniejszym? - Tak się nie stanie, moja 
stko jeduo, daję ci tylko dobl·ą radęl A teraz dwa lata go uie było, dwa dlu- Jakże ty chcesz nauczyć się 

- Raz tylko w życiu sparzyć się 1110- gie lata, .v ciągu ktÓl"ych nie przesłal jej szczęście, j eżeli przypuszczasz 
żna, Vaughanie; ił n'y a q//,8 Ze premier pas, ani jednego razu nawet ukłonul S~rce jej co być może, a co się nigdy nie 
qui 1Ul colite pas, bo się nie wie, co się 1·0- z'~WSZ.d nale~alo do niego; sama nawet nie - I ty kiedyś, Morgauie, 
bi. Potem łatwo się wystrzegać, notabe- WiedZiała, kiedy go kocbać zaczęła... Był paczy doprowadzony, 8. nie 
ne, jeżeli opal·zenle było takie gruntowne. dla niej zawsze uosobieniem wszelkich do- mi dłaczego. 
Ochłodzić ono może na cale życiel skonałości, człowiekiem nie mającym wad - Dowiesz się () tem kiedyś 

Vaughan uchodził wogóle za szalenie ani s~abostek . który rozumiał ją zawsze, I ale ja sobie głowy pI·zecież o drzewO 
zazdrosuego. tak, Jak nikt na świeci ~ 1 rozbijałem. 

W różauym domku panował niczem nie- Gdy otrzymala dwa lata temu wiado · - Boś ty męzczyzna. 
zamącony spokój; różowe bnzle dzieci mosć o malżeństwie ojca z Katbleen, z ro-/ 
bawiły się u (lrogu, Martyn codzieil więcej zpaczy poszła do las n i głową o drzewo 
był w swojej młodej żonie rozkochany, biła. Namiętne dziecko nie było w stanie 
Gladys coraz szczflliliwsza i piękniejsza. zapanować nad sobl)l 

(D.c. ,~), 
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na stole, 8&D1 'M wlszodł • hotelu i ... zDiknął. 
Młoda. io~., .l~kajłc ~IV, iż .mężo~1 przytrafiło się 
lI!0ie Jalu8 m.s'''''ęwe, za",adomila policyę która 
meba.~em ~owi~dziala się, iż. hrabia odpłYnął do 
AngliI .. ~ledneJ I opusz!,,~DeJ .A.ryadnle Die pozo· 
stal.o me IDnego do ,!oblema, jak oddat wl~cicie· 
low, hotelD w.zys~kie sosztowuoki jako zastAw, 
&!8-o sg~_!-.bryb.nty ok&s&ły się ialazywemi i 
mesze.ęgliwł m .. ochę portugalskiego ambasadora 
za~ymano ... hotelu dop6ki nie wyIrupiła jej ro. 
d'ID~L ... R ..... eal.a wkr6tce się wyj~niła Stary 
hrabJa me mIal aru grosza, a na weseJe pożye.ył 
~ ~"~go S)'Da 5,0C!0 ~aDk6w, oznajmiwszy mu, iż 
Z80J SJę Z bogl\tq. 1 pl4}kną wdową.. Ponieważ ayu 
OIEMt& oru:nó"U uregulowania ~obowi.Z&ń ojca, 
przeto hrabma de. Beveral WJstąptła przeciw zbie
głemu . m&łzonkowl z procesem o rozwód i odszko
dowaDle. 

TEATR i MUZYKA. 
: Dzisiaj tedy w teatrze "Victoria" be

nefis. p. 'l'rapszowej i pr~miel·a. Odegl'aną 
będzl~ kom~~ya z wło.sklego? "Klopoty pa. 
na TI avettl , która cieszy s,~ dotąd znacz
nem powodzeniem na scenie warszawskiej. 

Cbaię-!Plmową, . Roehę Rabinowlr.zową i 
Chanę AbramowICzow,. Cała. spra~a wy
szła na Jalv przypadkiem w slerpDlU roku 
1889. Wówczas .to kil~u pastuszków, pa
sących uydło o kllk.a WI~I·St. od miasta, w 
pohliżu tak zwanej .wllczej łapy", przy
trzyDlalo Juderyę Kacenellenbogenowlł w 
cbwili, gdy cbclala ukryć niemowlę w za
roślacb . Obecna przytem mat.ka jej, Ache
si a, zdolała Ul~knąć. Zezna~Ja aresztowa
nej doprowadZiły do wykryCia cal ej bandy 
zbrodniarek. Noskiuowa, zamieszkała w 
dom n Bnraczewskiego, trudniła się głów
nie mordowaniem dzieci. Do uiej to nie
mowlęta znosiły różne faktorki i akuszer
ki. Noskinowa mordowała je bez litoŚc i 
Jub podrzucała, nie uważając wcale n~ 
groine wymówki ze stl'ony męża, niezado
wolonego wcale z procederu żouy. Dzieci 
martwe N. chowllła do szafy, beczułki lub 
pod drzewo, poczem w towarzystwie Elki 
Łuszanowej, lub wdowy .Cypki", wyuo i
la je do miasta, gdyż N. jest zgola niewi· 
domą. N. mieszkała w ciemnych i bl'u- PIŚM IENNICTWO. 
dnycb suterenach. Niepodobna tutaj stre- : W lIajnowszym numerze .Pmwtly" 
szczać w znJlelno~c i aktu oskarżenilL. Prze- k 
pelniony on jest opisem wielu ohydoych spoty aOly artykuł p. t .• Rozwój miast." , 
strasznych zbrodni, I'opełnianych z rozmy~ gdzie Rutor mówi o IVzI'oście miast w 
słem, bez cienia litości. Sala sądowa IV związkn Ilólnocno·amerykallskim. W tym
Wilnie wciąż przepelniona jest ż-duJ'mi że .numel·ze pojawiło się d wntygodniowe 

. . I ',"Liberum veto", gdzie Poseł Prawdy pisze 
sprawy sensacYJneJ, c lociaż tak wstl·ętnej. o korespondentach prolvincJ'onalnych do 
Ze świadków nie zgloRiło się aż 66. Po- . . . 
mimo to na wniosek stron sąd Ilostan 0- pism ~varszawski~h i ostre Im c~ylll wy-

. ' 'ć d '... mówki. Zarzuca Im przedews1.y'ltklem l.na-
11'11 pl·1.ys~ąlll o rozpr~w, ponlew~z Wlę- komity felietonista nieuc ' ś<!' I _ 
kszość nreobecnych ŚWiadków wYJechala . nie na sens.cJ" p. zl·cI~o. I po °dw~ 
d Ameryki. ' ... ': ,. " I ze eC I pl zez po wo· 
o "ze kot - pisze Poseł PI'awdy - a za 

Petersburjf. kotem pies, zaraz willok ten wyrasta w 
Ażeby zmniejszyć liczbę żydów ucbyla. 1ysobraźni repol·tem za§ciankowego do 

jących się 0(1 spełniellia p o w i n n o § c i I·?zru!aró.w tragicznego wypadku, IV którym 
IV o j 8 k o w e j, w kwietoiu r. 1886·go wy- Zjawia s'ę zagadkolV.'\ zbl'odnia, przestęl>ca 
dane by lo Ill'IlIVO, iż l.a każdego żyna, któ- ścigany przez strażnika, .śledztwo w tu· 
ry dc, losowania nie stanie, rodzilla je!\,o kn" i tym podobne ok!-opuości. P. Skir
podlega karze pieniężnej w kwocie rs. 300. muot wyszedl na spacel' o niezwyklej go. 
Od wydania prawa, liczba kal', nałożonych dzinie - leci doniesienie do gazet, że fa· 
z tego powodu, wynosi rs. 4,272,020, w bryka w POI'zeczu stanęla. Zasmolony 
rzeczywistości Jednak wyegzekwowano tyl- chlop wraca z miasta, odwiózlszy węgle 
ko rs. 187,098. drzewne do samowaru - pędzi wiadomość, 

• Peterb. wiedomoiti" uouoszą, że ofice- że okolica jest zatrwożona pojawielliem-się 
rowie petersburskiego parku aeronautycz· zamMkowauych moruerców. 'fo są nasze 
nego i członkowie otldziału aeronautycz- korespondencye prowincyonalne. Mogłyby 
nego towarzystwa technicznego w Peters- one sta<l si~ cenuym materyałem dla jlra· 
burgu rozsyłają okólnikiem zaproszenia sy, a są prawdziwą dla niej klęską. Za
wieln osobom w kraju Zachodnim i Króle- ledwie jedna na dziesięć zawiera fakty 
stwie Polskiem, aby dokouywaly czysto wiarogodne i przedstawione rzetelnie. Re
objektywne o b s e r w a c y e n a d ś w i e· szta jest kupą śmieci plotkarskich na 
cą c e ID i s ię p u n k t a m i, uważanemi za których niepodobna oprzeć żadnych ;vnio
balony pmskie. Okólnik prosi o komuni - sków poważnych, bo po najlźejszem spra
kowauie samych tylko faktów. wdzeniu cala budowa wywodów runie w 

Dellartameut medyczuy rozesłał wszyst- gruzy. W lIajzwyklejszych l'zeczach rej 
kim lekarzom miejskim instrukcyę, doty- wodzi fantazya, łatwowiemość lub wprost 
czącą o g l ę d z i n z a kład ów, w których świadome klamstwo. Jeden improwizator 
przygotowywaue są sztuczne wody mine- d~nosi ze Zgierz.a, że '~ fabl'ykacyi panuje 
ralne dla następnej ich sprzedaży, tudzież ll1ebywl\ly zastÓj, drug' z Tomaszowa że 
chłodzące uapoje owocowe i lemoniady. objawił sIę ruch nadzwyczajny. Ktoś z' Ka

Z CAŁEGO ŚWIATA. 
-0-• *. Największy okręt wojenny. Najwie' 

luzym okretem wojennym w świecie jest pra
wdopodobnie świ~o zbudo .. any i przed paru 
zaledwie tygodniami SpulzC'Lony na morze Bn
gielski parowiec • R!mlllies". Olbrzym teu pc
.iad. siedmdzieslqt ośm osobnych maszyu pa
rowycb, slot,cych do uajrozmait5zych celów. 
O wymiarach olbrzym. świadczy cyfra nitów, 
których do spajania cześci poszczególnych .. y
potrzebowano okolo uwóch milionów sztule, wa
I,eyeh szdć tysi~cy centnarów. 

* * * Dyfterytys. Dyfterytys nalety niew~t
pliwie do chorób, llajsilniej ludzkość trapl,cycb. 
Nad wYDalezieDiem radykaluego środka leczni
czego pracowaly cale pokoleDia, a I ostatni 
kongres lekarski w Lipsku J>oświ~cił strasznej 
tej chorobie niem_lo obrad. Now~ zupelnie me
tode leczenia dyfterytysu zalec" dr. Rebn Z 

Frankfurtu nad Meuem; polega OD. n. sloso
.. aniu chlorku tel a •• , którego dzlałouie w stR
ni. wyznaczonym, j.k wykazaly doś"iad .,..e Dia, 
zabija kolonio bakcylów dyfterytycznych, słab-
8'e zaś ro,twory powstrzymuj, ich rozwój. 
W,miankowony doktór stosował metod e pedz
lowania. 
.\ S .... ndallczny proces. Arystokraty .. 

ne , dyplo,.atyczne sfery Londynu ujmują siO obe· 
cnIe gorszącym procesem, w którym gł6wną rolo 
odgrywać b~dzie hrabia Seyeral, ojciec ambasadora 
portng&lskiego w Anglii. Hrabia Severa! m .. co 
~rawda lat 61, ale S8rce posiada młode i zapalne, 
tak kadet. Przeu kilku miesiącami, w hotelu Fol· 

zimierza upewniać będzie, że owsy całkiem 
chybiły, a ktoa inoy z Nowej Aleksandryi, 
o 10 wiol'st odległej, że owsy obiecują 
plon bardzo obfity. Jeżeli szlachcicowi na 
źle uprawnej roli nie urodziła się kooiczy
na, gotów upewnić, że w całym kraju nie 
będzie koniczyny. A tymczasem prowin
cya ciągle się skal"ŻY, że ją miasta zanie
dbują, lekceważą jej interesy i potrzeby, 
myśląć tylko o wlasnycb. No, kręć biedny 
kronikarzu bicz z tego piasku, chwytaj 
oi<l prawdy wtem splątanem paśmie zmy· 
śleń, odgadnij, co się dzieje po wsiach i 
miasteczkach, jakie są urodzaje, wal'unki 
zdrowotne, objawy stauu moralnego, sto
sunki ekonomicznel Zdaje się, że wydmu
chałeś plewy z ziama, więc mielesz, pie· 
czesz, podajesz czytelnikom chleb - a oni 
wybuchają śmiechem lub oburzeniem Oli. 

twoją naiwność. Powtarzamy, co już wie
lokrotnie zazuaczaliśmy, że tu nie chodzi 
o psoty i bauialuki garstki plotkarzów, 
obałamucających pisma peryodyczne, ale o 
~rzJrodzoną ulomność uaszą, która oam 
nie pozwala ściśłe każdego faktu zbadać i 
sumieonie go przedstawić. Aly jeszcze nie
zdolui jesteśmy pisywać takicb kOI'espou
deocyj, jakie posiada prasa zagrauiczna, 
w któl'ej oue są dokumeotami wial'ogo
dnemi." Trndno uie przyznać, żeby w 
tych slowach nie było bardzo wiele praw
dy... To też uwagi powyższe powioni 
przeczytać i wziąć do serca. wszyscy ko· 
respondenci prowiucyoualni do pism wal'
sza wsk ich. 

bel'l1ńczycy, po zasklepieoiu się zimowem, głównie o to, aby mieć ekwipat, który 
tak czują potrzebę odetchnieuia Świażem szybko hiety, reszta - to niepotl'zebne (lo. 
powiet.rzem, te z wiosną, zwłaszcza w dni datki. .. 
świąteczne, nawet chlód i niepogoda nie .Nie '!l0żna odmówić przekonaniom tym 
"!oże pl'zeszkodzlć im w zamlejskicb wy- WielkIej dozy praktycznej Hcie dyogeue. 
cleczkacbl sowskiej filozofii! ' 

To też pl'zez czas świąt, Grunewald, 
piękuy sosnowy las ]lod Bel'linem, przepeł· 

K. 

uiouy był mieszczallstwem spragnionem I 
węulin i powietrza .. . T E L E G R A MY. Kto jednak chce widzieć )l1'awdziwie 
charakterystyczny obchód świąt wielkano
cnych, nie do Berlina, lecz do Monachium 
udać s~ę powinien. W Bawaryi, gdzi~ lu· 
dność Jest dotąd tak uawskro§ katolicką 
stal'e zwyczaje bardzo są szanowane. D~ 
uajciekl\w8zych należy wielkoczwartkowe 
umywanie nóg na królewskim d worze. 
Monarchowie bawal'scy nie zaniedbują ni. 
gdy tego aktu pokol'y chrześciańskiej i co
rocznie umywają nogi dwunastu biedaków. 

W tym roku, 7. powodu umysłowego 
cierpieuia króla Ottona, ktMe z duiem 
każdym się powiększa, zastą p ił go książe 
I'egent Leopold. Wybrano więc, jllk zwy
kle, dwunastu lIajstarszycb żebraków 
przystrojono ich w tl'atlycyonalne kuty 
dawnycb pielgrzymów i zaprowadzono 
prze~ księcia regenta. 'l'en ostatni, sto· 
sowUI.e do przepisów, rozbl'oił się, a na· 
stępule oblał wotlą, (loul'ze j uż pl'zedLem 
wyszol'owl\ne IV laźni nogi improwizowĄ
nych apostolów. .. Po obtal'ciu, któI'ego 
~ównie~ dopelnił ksi'lże regent, (11·obos1.cZ 
sw. K'J etalla, k,lwalel' de 'rnrk uastęvca 
slynnego Doellinger'a, ucalował' nogi że
ul'nków, a na zakończenie ceremonii, Z8-
wiesz~n o wOI'eczki 1. pieniędzmi na szyjach 
tych Jednodniowycb świętycb ... 

Kto Ill'agnie \vr-ażeti al·ty. tycznych, te
mu ani Bel'lin, alli lIonachium nie da te· 
go, co Drezuo. 

Chociaż nal'ód saski IlI'zeważnie wyzna. 
je religię ewangelicką, dom królewski jest 
arcy·katolickim. OPI'ÓCZ tego kt-ól wieI· 
kir.n jest IIm:ltol'em dobrej muzyki, to też 
dZieła muzyczne, w kościele d worskim wy
konywane, z dalekich strou sprowadzają 
słuchaczów. Co niedziela i święto, w cza
~ie nabożelistwa, artyści opery, orkiestl'a 
I OI'gan wspólnemi silami wplywają na 
podniesienie d.ucha mOlUącycb się tłumów, 
a głos słynnej lIIalten unosi się pod skle · 
pieniami kaplicy. 

Na dworze pruskim święta wielkanocne 
przeszly, jllk każde inne święta, uic więc 
o nich powiedzieć Ilie możemy. 

~e~al'~ Wilhelm }I wstaje bardzo wcze· 
ślUe l Siada do pl"acy. Okolo godz. 9·tej 
udaje się z Ce3lirZow'l n!\' pacer do Thier
garten'u. Po godzinuej przechadzce, po· 
wraca, aby udzielić audencye i dalej pl'a
cować ze swymi tl'zema szefami gabine· 
tów: cywilnego, p. v. Lucanus, wojennego 
geue"ałem v. ·~anhnke i maryoal'ki, kapi
tanem v. Sanden-Bibrau. 

Około pierwszej 110 połudoiu śniadanie, 
a ulubioną potrawą cesarza Niemiec jest 
kotlet barani, lIa sposób angielski na rusz
cie smażony. Po śUiadanip, . następuje prze· 
jażdżka wierzchem lub w powozie, na któ
rą codziennie dwa szpalel'y ciekawych po 
parę godzin cierpliwie czeka .pod Lipami". 

Zwykle około 6·ej godzioy cesarz po
wraca i pracuje aż do obiadu, po któl'ym 
znów zabiera się do pracy, jak to łatwo 
poznać ze światłll, do późuej nocy IV jego 
gabinecie ploną~ego. 

Wielką niedogoduością pałacu królew· 
skiego jest brak ogrodu, nie można się 
więc dziwić, że rodzina cesarska przekła
da pobyt w Poczdamie. 

Obecnie powstał projekt oczyszczeuia z 
zabudowań placu, oddzielającego pllłac k,·ó· 
lewski 0,1 rzeki Sprei i postlLwienia na nim 
pomnika Wilhelma I. B"ak funduszów stoi 
temu na przeszkodzie, proponują wi"tc lo· 
tell.ę, ktÓl"aby potrzebny fuudusz dostar
czyć mogła. Również myślą o Ulliększeniu 
alei "pod Liparui" , która pod względem e· 
legancyi wiele pozostawia do życzenia. 
Zdaje się jednak, że projekt ten spelznie 
na niczew, choćby dla braku dyrektora, 
prowadzącego I'oboty, który powinien być 
artystą· 

Berlin jest miastem pięknem, toa świeże 
powietrze i jest uau·l. wyczaj czystym i pra· 
ktycznym, ale brak mu wdzięku, który 
daćby mu mogła jedynie ręka III"ty8ty. 

Niemcy zwykle gl'zesz'! brakiem gustu i 
elegancyi. Dość spojrzeć ua defiladę powo· 
zów, udających się IV dzieli świąteczny 
przez KUI·ftirstendamm do lasku GI'une
waldl 

~etershurg, 27 kwietuia. (Ag. I>ółn.). 
Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani, o· 
raz Ich Cesarskie Wysokości: Wielka 
Księżuiczka Kenia Aleksandrówna i W iel
ki Ksi~że Mic~a! Mikolajewicz przybyli 
wczoraj, o godzili le 4\/. po poludniu, do 
A bbastumanu. 

.TyfUs, 27 k!"ietnia. (Ag. (·płn.) Wczol'aj 
wleczol'~m Jej Cesarska Mość Najjaśniej
sz~ Pant z Ich Cesarskiemi W ysoko~ciami 
W!elką Księżną Ksenią Aleksandl'ówną i 
Wielkim Księciem Michałem Mikolajewi
czem wyjechali z Mecłtetll kol ej,. żelazną 
do Alicbajłowa. 

Petersbur g, 27 kwietnia. (Ag. (lóln.). 
DWóI' pl· .. ywdział żalobę z I.owodn śmiel'ci 
WI elkiej Ksi"tżny Aleksandl'y Meklembul'g
Szwel·yn. 

, Petersburg, 27 kwietnia. (Ag. pólo.). 
D? rady pailstwil ~niesiono świeżo popm
'~Ion~ proj~kt nowej ustawy o opodatkowa
II1U zIemsklem. 
Pete~sb urg , .27 kwietnia. (Ag. póln.). 

• owoje wremla" donosi, że do dnia 25 
~~ja minister s karbu L A. Wyszniegr-adz
kiJ. spędzać b~dzie czas w ogrodzie Nikit· 
sklm IV. pobliżn Jalty, poświęcając czas 
wyłączme odpoczynkowi, w końcu zaś ma
j~ zamieszka we własoym majątku TOI'bi
lIIe na . kolei mikolajewskiej i dwa razy 
tygodlllowo pl'zyjeżdżać będzie do Petel's 
burga. 

Berlin , 27 kwietnia. Cesarz zamierza 
udać się IV tych dniach do Darmsztadtu 
IV odwiedziny królowej angielskiej. 

Berlin, 27 kwietuia. Poseł I'uski, lu' . 
Szuwałow, z powodu dotkliwych cierpieli 
newr-algicznych, nie mógl udać się do 
Szwerynu na pogrzeb wielkiej księżny 
Aleksanuryoy. 

. B~rlin ,. ~7 kwiet~ia. Pogłoskom o ustą· 
plemu mlOlstra wOJuy, baroua Kaltenboru
Stachau, zaprzeczają. 
~erlin , 27 k,,:ietnia. Cesarz przybył 

d7. l§ Pl,zed południem do Szwe"ynu na IlO 
grzeb Wielkiej Księżnej Aleksandryny me
klemburskiej. 
Wiedeń, 27 kwietnia. (Ag. pIu.) AI'cy

książę Albrecht w towarzystwie szefa szta
bu genel'alnego izm. Becka przybył do 
Fiiafkirchen. Dokonawszy inspekcyi woj. 
skoweJ w komitecie baranskim, ud:1 on się 
do majątku swego Feher-Ctellak, t10kąd w 
Iloczątkach ruaja zjedzie około trzydziestu 
gelJeralów dla nal'ad wojeouycIJ. 
Wiedeń, 27 kwietnia. (Ag. pln .) Ces!lrz 

ofiarował miniskowi oświaty, b.II·. Gau
tschowi, wielki krzyż orderu Leo polua . 
Wied eń, 26 kwietnia. \V klubie zjeu no

czonej lewicy oznajmił dzi iaj minister hl'. 
Kueoburg, iż l'Ząd trwa przy ugodzie cze
sko·niemieckiej i zamiel'Za prowadzić dalej 
dzieło organiztlcyi osobnych niemieckich 
okręgów sądowych. Obecoie projektowa
ne są okręgi Trauteuau (Trutnó w) i SclIl.'\u. 
Cały opel'at delimitacyi przedłożony będzie 
sejmowi czeskiemu w jesieoi. 
Wiedeń , 26 kwietnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu izby deputowauych tołodoczesi 
wnieśli interpelacyę w sprawie zabronienia 
przez władzę obchodu szkolnego jubileu zu 
Komeńskiego. 

P raga czeska, 28 kwietni 'l. GI'egl' W 
• arodllich Listach" wzywał luduo~ć, ce· 
lem zmniejszenia docbodów państwa do 
powstl'zymanla ię od ndziału w loteryi 
liczbowej i od palenia tytouiu. "mas· 
gromi go za to, wolając: "Wal'yat ten ma 
uaród za zbiór iuyotów, ośmiesza czechów 
przed Europą". 

Paryż, 26 kwietuia. Very umarł. Dzien
niki opozycyjne gromią niedolęztwo rządu 
i dumagają się sądów lVujeunych .• Matin" 
nazywa opieszałość l'Ządu haniebuą. .In
transigeant" domaga się usunięcia prefek
ta policy i Loz6go. Panika nieopisana. 
Wśród ogólnego poploclIu kouie rozhukane 
poczęły unosić i tratować przecIJodnió lV. 
Ludno, ć tłumuie opuściła teatl·y. Wielo
tysięczne tlumy otaczaj~ ruiny. Bomba 
miala dlugi lont, który na nlicy zap.lono. 
Wszyscy l"8uni mają poopalane włosy. 

"ton,!> pozuał piękną I młodą Ilauienk~, Da,wi· 
okiem Ida Aleksandra KusheJ, podrótujłcą w to
warzystwie matki. Poznad kobieto i uraz poko
chać, było włagciwogoią charakteru hrabiego, któ' 
ry, będ"" człowiekiem stanowczym, ogwiadczył liV 
natychmiast pięknej cudzoziemce, ofiaruj"" jej rv· 
~, .erce, tytuł i uazwlsko. Młoda dama .. chowa· 

się bardzo taktownie: .M6j panie - rzekła - je· 
Ilem biedDą, nie mam żadnego posagu I dlateffo 
~afiskiej propozycyi przyjąć nie mog~·. - .P .. I.· 
am tak znaczny majątek-odpowied<1ał rozkocha· 

'Y luabi&-iż wystare.y dla Das obojgu. Na dow6d 
.ap .. uję pani natychmiast 400,000 fraoków". We
.eJ ... ~ odbyło i malżeństwo .dało siV być bardzo 
!zelę~liwem. M.iotlowe miesh}ce prze~dzano W h~ 
teJu Ch_ulilIy. Przez długi ..... włMcicieJ hotelu 
~trzymyw&l się z llrzed8t.&wieniem rachunku. 

= "Kuryer rolniczy" w numerze 16·ym 
podał al·tykuł p. Zygmunta Glugera, p. t. 
"Zabezpieczenie sadów od kt-adziety". IV 
rubryce "Drobiazgi" zwracają ulVagę dwie 
notatki: "Krowy jako Inweutarz pociągo
wy" i "Chleb z kartofli". 

: "Izraelita" drukuje rozprawę p. t. 
"Rasowość żydowska ze stanowiska histo
ryczuego", wedlug Lel·oy-Beaulieu. 

Zwyczaj Corso nie przenikuąl jeszcze do 
Berlina, ale w dnie świąteczne można spo
tkać Iiczue i pra wdzi wie eleganckie po
jazlly. 

Paryż, 27 kwietnia. (Ag. półu.). Z po· 
wodu procesu Ra vl\chola przedsięwzięto 
wielkie środki ostrożności Da schodach i 
kurytal'zach IV palĄcu prawieullwo~Gi. 
Ravachol z zimną krwią przyzn ł się do 
winy zamachu t1ynamitowego n bulwarze 

8zak miał do czynierue. z hrabi" ojcem ambaaa.
~'" portugalskiego i mężem kobiety, kWra, dl .. 
w~lk .. ej pewDoIci, w"yslkie brylanty I kosztowuo· 
łOI odd_la mu Da przechowanie! Gdy jednak po 
uP~1Wie dwóch miesięcy rachunek urosł zDacznie, 
lmieluy kelner przedstawił go hrabiemu. DumDy 
POlt"ialclyk, proec'ytaw .. y, poaolta ... ił rachunek 

~ "Gazeta gwiąteczna" podała artykuł 
p. t.: "IV sprawie syceuia i sllrzedaży 
miodu". 

Prze§li~1.na pogoda, jaką WiOBUlI dal'zy
ła Bel'liu uo połowy kwieLoia, nie dopisĄ. 
la llrzez czas świ/łt Wielkiejnocy. Ałe 

Kto w stolicy Niemiec IlO iada wła~ny 
powóz i konie, musi zaliczać się do zamo
żuej klasy ludności, a jeduak na koź.l~ Ich 
ek wipażu widzimy staugret.. IV wytal·tym 
kapeluszu iwyblaklej liberyi, zdradl.&ją
cej krojem stal'y paletot wlaściciellL powo
zu, 110 któregu przyszyto brouzowe guzikil 

Lecz jakże t1l.iwić si~ teUllI, skoro i pa
nowie nie większym IV toalecie swej od
znaczają się szykienJ! Wreszcie idzie ln 

t. Genuain i Przyj4ł na siebie odpowie· 
uzialnośJ u w tystko. Potwierdt/\ on, że 
do czynu popcltn1l go sorowy wyrok u 
anarchi ,tów, wydany w Levallois - Perret. 
P"oces skoticzouy. Ra vacbol i 'imon sl;..~ · 
zani IH\ doiywOLuitl ciętkie rObuLY, tr~tlj 
inni Ilodsądu i nwolnieni. 
Paryż, 27 kwietnia. (Ag. ]lIn.) \V "Juur

nILI oftlcitll" pojawi! si ueuet, orzekajtcy 
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karygodność listu I'asterskiego biskupa 
Baptifoliera z Meude, tudzież brolznlj; 
.. Szkoła nentralna". 

Paryż, 26 kwietnia. Trzech Ilochwyeo · 
nych w pierwszej ebwili domniemauych 
sprawców katastrofy wypuszczono. Włl\
geiciel restaUJ'acyi, Very. spadł przez wy
bitl} podłogę do piwnicy. Garsoo L'Herot, 
który wydal Ravacbola w r~ce władzy. 
znlljdo\Vał się IV tylnej ezę§ci domn i dla
tego ocalał. Piętnastu przechodniówod· 
niosło łekkie raoy. Sąsiedui Sklep zuisz· 
czony. Policyant. stojący w pobliżu re
stauracyi. nic nie widział podejnauego. 
Przypuszczają, że sllrawcllmi sI} golicie po 
chłopsku I)rzebrani. którym dniem wprzó' 
dy odmC>wiono noclegu w botelu . Dzisiaj 
planowano zamach na pałac sprawiedliwo
ści. w którym rano rozpoczął się p"oees 
Ravaehola wobec słuchaczy. wpnszczauych 
za biletami, zaopatrzonymi w fo tog I"llfie. 
Na gl'aniey belgijskiej schwytano siedem· 
nastu auarchistów. 
Paryż, 26 kwietnia. W banku IV Cuar

leroi znaleziono dwie bomby. 
Kopenhaga. 27 kwietnia. (Ag. pło . ) Na 

dzisiejszem posiedzeniu rady ministrów po· 
stanowiono zwołnć Ilarlament oa dzieil 6·y 
maja. 

Belgrad, .27 kwietnia. (Ag. płn.) Książę 
Ferdynand przejeżdżał tęlly do WielInia. 

Rzym, 27 kwietoia. (Ag. pólo.) . Ubie
glej nocy \V Rzymie i iunych miastach 
włoskicb aresztowano przewódzców anar' 
chistów. 

Konstantynopol . 26 kwietnia. Napaduię
ty przez rozbójników wicekonsul f"ancuski 
z Djarbekiru przybył bez szwaoku do 
Aleppo. 

Ostatnie wiadomości handlow tl. 
Londyn, 28 kwietnia. Bauk angielski ob

niżył dyskooto ua 2%. 
Wartzawa. t7-gokwietnia. Wek"Je hOL lerm . n .. : 

Berliu (~d.) ł8.22'/ .. 17'/. ,16. 12'/ •• 10 knp.; [.011-
d,D (3 m.) 1>.78 kUp.; 1'ar,. (lU d.) 39.20. 15 
kup.; W,ed.ń (8 d.) 82.05 knp.; 4'/. liot, lik",;. 

o 
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dacyJn" KTól .. twa Pol.kiego duie 98.25 słd; taki.. eznej w m. Cz~.toehowi. od mmy 10.365 rB. w;.., )(aryanna Bruzik, 1.t ł2, PeTdyuand H.~ 
ma'." 97 ~ ąd.; .5'/, T1lBka pożye.ka "scbod~ dY1lD! '/~ lJUIIIy licytacyjnej. . . . łO. Franci"ek Wiesner, lat 17. 
U-;eJ ...... y, 102.35 iłd·, 101.9' 100l .0<! !mp., III em,· Dn~. a maja l. b" w rząds,e gubeflllalnym s.e: EWalglellcy: D.ieci do lat Hi-tu _uto _ •. 
'y' 103.50 ąd., - .- knp.; 5~/. oblig. b~nkn sz!ach. dleckim, od~ie .i~ .lieytacya na remont do~n, liczbie ehlopeów _ d.ie ... c'ąt _ d'n"IJtIt l, 
-.- ąd., - .-:- ~I!.; 5'/, ru.ka poz: plem,ow. zabudo~ •. j\ gospodank.eh pny mostaeh na Ln~le w toti liczbie mężczyzn _ kobiet I • miano • .. l 
z 186ł lokn l-e) e ..... y. -. - kup; takaż • 11!66 l. W pow.ee.e w~growskim od sumy TS. 8\9 kop. ~I. Wilhelmina • łlajeWw Damitz lat 27. "'t 
U ... j emisyi 219.oU kup.j "-'" poiyc-zkll we,,".,trsllk S8'/ 'Vadyum rs. 92. ' 
ryi I-ej -.- są"" - .- kup .• takat seTyi IU .. j 95.35 . ...". 
ąa. - .- koP4 5'/, listy zutawoe .i •• ~.k,. f-ej TELEGRAMY GIEŁDOWE. LISTA PRZYJEZDNYCH. 
sery' dn1. 102.65 ląd .• -.- kop.; tak,e. małe - . - -- Grud H.tel. łL HAhnel, O. Rosoebaclti i I\" 
-. - .~.. taki.i U-ej seryi - .- i4d., UI .. j Z dui. 2 Z dnia 28 Barock • )(o.kwy, R. Ro1OY - )[anseh .. tru i 
seryi małe 102.10 itd.. 10:1.00 kup., V·ej .eryl Giełda Warszawska. KraJt • Wrooław.a, O. Stuermer z War .. a'; II. 
- .- ląd.. 101.70. 8ó kop; 6' " li .. y .a.tawo. Zapłatooo Weinberg i K. Lange • Tomns,owa, K Ri"'.o 
mi .. la W.ra .... y I .. j a.ryi 10'l.75 źąd.. -.- kop.. • Rostowa nad DoneDl. • 
rr~ seryi 102.40 słd ·, - .- knp .• nr..,j s.ryi 10t.~5 Z. wek.le krótkot.r .. I..... Hotel Vlct.rla. F. Skowroński ZW.T .... 
źąd.; IV-ej .eryl 101.35 ią'" -. kup.; V"i .& B.rlio Z" ItlO .or. 4810 47.72'(, BrDek z Tomaszowa, A. )I.lamerson z Kleeka,!l 
.ary. 101.35 iłd. - .- kup., VI-.j .. ry' 101.25 oa Londyu za I Ł. • 9.78 - .- .wski , BTatuszyna, K. taronosow. }Iosk"J J 
ląd., 101.05 kup.; 5'/, obligi miMta Wars .. wy la PATY' "" 1')0 rr. . 39.16 3880 Brun. Wilna, D. Procharow z ArehaDgielsk .. ' . 
dute 100.25 i:łd .• -.- kup; taki .. małe -.- na Wied.ń za 100 n. 11205 - .- Holel Pol. kl. Weinth.I, Wolkowsk!, Gollila" l 
iłd, -.- !mp.; 5'fh li.ty ... ta .... mial ta Łodzi :!;~daoo s końcem I(;ol<ly Lnstberg • Warszawy. Wiełnik z Mińsk., Blrtt 
l ... J Bery! -.- itd.. ...j B.r,i -. - .,d .• llI·ej .... • Tomaszowa. ' 
ryi - .- iąd.. - .-' kop.. IV~ sery! _._ żlld.. Z. papiery pdst.o .. e 
-.- knp.; 6"/, listy zutawno miasta ll:a· LiBty Iikwidaeyjne Kr. Pol. drob. 98.25 98.35 ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW .. 
lis .. - .- iłd takież mi .. t. Lnblina - .- iąd.. Ruska poiyezk. wochodwa . . 102.35 102.50 
takież m.: .. ta Płocka -.- żłd.; 6'/, listy zasta ... e łOI. poi. wewo. . . . . 95.25 95.50 I ~ 
witeukie dlngie - .- iłd.; 5'/, takiet krótkie Listy .... t . • iem. Seryi I A 8. 102.6; 102.75 do Loda GODZINY j lIIN U'l'Y 
- - sąd. U,"konto: H.rliu 3'/ .. f,"udyn 2'/" » .. " lU A B . 102.10 10220 przyoh.dz, I 1 1 8/301101151 41301 8/"0=--/ 
P.ry. 3'/.. W,edlft 4'/.. Peleroburl( 5'/,'/.. War· Listy .ast. lU. Wa" •. Ser. l . . 102.75 102.75 : l . - d 10 31 
to'6 knpon. • pot.rąeeniem S'/.: lilt, za.tawne .. " .. VI 10125 10150 • Lod.i I 5155/ / 3- /1 12 / I /-
ai"olkie 16l.9, wu" . I i II 3ł.3 OO,bi 232.2. Ii_ Listy ... t .• m. ŁaJbi Seryi l _ ._. _ _ odchodzą : 7, O 5 55 9 1~ 
at., Iik"id&c1.iue lM.l , poiyczKa preluio"a I 131.2. " " tI U _ ._ __ 
II 58.1. .. .. .. 111 - .- - - przyebod%ł I -I 

Warniwa. 2711'0 kwietni ... Targ n& 1·I.c" Witk",.· Giełda Berlińska. do Kolus.ek 6 55 M 39 2 30 7 05 10 II 
aklogo. P ••• uie ..... ord . - , p.lr. i .1010" - - 4 36 8 29 I 
-. bial. - -855 ""bor .... 86;-870, ;'yto Bauknoty rn,kie zaraz .. 209.75 209.35 .. Skieruiewic . 8 OG 
"yboro". 675- -, .... tui. - - - , ,udIi". - .. "na do.,ta .. ~ 209.76 209.50 .. Warszawy li) 05 G 45 10 20 
.- -.j~e.,nień 2 i ł-o ",d. 500-55~ . o"i .. aOG - Dyskonto pryw.tne . . . . 1'/,'/, 1 '/,'/, .. Alek •• u,lr."" I 3:. 9 _ 
315, gryk. - - - , "")lik letui - , ,imo"y - 9 52 3 53 10 30 1"1' 
- t uepak rapa Zilll . - - - , SCfUńh IJOlu1 - - łI PiotrkoW'a , , 
- ,cukro", - - - , r .. ol .. - - - sa k.nee. .. Granicy 2 3j 9 15 ~ Ijl 
k .... jaglan •• - - -, niej "'v·k" .. , - - - . .. So!nowea 2 r,lI 9 J5 j li 
~:,~y - - - aa p",I, kzrtatle - - - .a ko- . MONETY i BANKNO'fY .. Tomaszo"" . 1°115 III 

Do"ie.ioDo pueweJ 300, iJt.& 2il, j~~luitmill Not. orzęd.. nieun:. "BziDa 2 Ol 4 łS 
50, 0"'& 2001 groebu poluego - kun~1· ~~~~~Jni~~~:ek.i e l~ ~ :: =481, . "I,,&Ugr. t t.... GI l f'SS 

W.ru.wI. 27-go kwietnia. Okowita. HlUl .• kl ... l. Anstryaeki. b.nkooty _ _ _ -82'/. ..Dtbrowy( ,.... 8 2 
sa wiadro 100': 11.18 brutto. potrąe· '};'/.. 10.96 Franki _ _ _ -a·",. .. Pet.TBbnrg~ . 
netto b •• potrąc.; ,1\ 780: 8.72 brntto • potr. '};O/ .. 
8 M' netto be, potrą .. Szyoki za "iadro 100": 11.33 _" Ho.kw! 
brutto. potrąc. '};O/ .. 11.11 netto bez potrąc .• " . DZIEN NA STATYSTYKA lUDNOSCI. .. Wiednia. 
78': 8.sa' brutto I potrąc. '};O/ .. 8.66' netto bez pou. lIalteóslw. sa"arte " duiu :17 kwietni&: .. Krako .. a 

W parafti katolickiej. 1: Staniał .. w \Vła.dy.ław ,, 'Vrocb.wit\ 
Sk6rczyński z Leontyną Stani.Jawą Pi .. kowak~ .. Berlin. L ł C Y T A C Y E. 

lO! 
1031> 

·Im 7 52 ł,13 
1 511 

10· 11 
6
1
26 510; 

Dni .. 2 maja r. b., w biurze powiatu częstochow4' Zmarli w doiu 27 kwietnia.: 
Ikjego, od~dz:ie Ji~ łicyta.ey., tL dnia. lS maja prze- Katolicy: Dzieci 110 Ia.t Hi-tu &Ioo.rło 6, " t'-j 
targ nIL remont lokaju, zajmowanego przez korpus liczbie chłopców 3, dziewczl}t 3, ll ')fo9ł,eh 3, 
Dankowy cz§stocbowskiej bryg&dy straży pograni- "tej liczbie możezyzn 2, kobiet l .. aia.no"ieie: 

UWAGA.. CyCry ozuaezono grubs.ym drukIe. 
wJru .. j" ua.s od gOiWuy 6·ej 'Wieczorem d to. 
cisiny 6-e; raD O 

L 

G Ł o s z E N I A. 

Uczeń ~OO)(OO~ 
potrzebny do składu tabaezne- l'łj" ·ś ~O~ 
gil Z. Flllpkowlilklego. ul. ~ .;;:; ~ . 
Piotrkowska ~ 27. PierW8zellstwo ~ ~ ' 0 

'~;;;AWA n!LBSZYft~;AI O ; II g 
VICTORIA., 

lija~11111ijłłlI1311i1:łi~I'lnaiJn Teatr Łódzki. 
W piątek. 29 kwietoia 1892 r. 

Z KLASZTORU FKCAl!P WE FRANCYI 
WYIIOIINY. WZMACNIAJĄCY. WZBUDZAJĄCY .TRAWIENIE I APETYT. 

BENElm:; 
Aleksandry Trapszo 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIK I ERÓW. 

KłoDoty Pana 
TRAVETTI 

kOlVsklej Nr. 96. po powrocie ~ l '§ .. 

Zawsze wymagać 

~#I.~~= iTi'1IiUIW O'tworogra.nnej etylrie
..J _~ ty u spodu kaźdcj bu

:.I~"---' ~ telki z podpisem Dyrc
w ł aścicielka filii. przy ulicy Plotr-~ 'a ~.I: C (i) 

z zagranicy otworzyła =:I ~ .~ 

sezon wiosenny. __ ł§ ~ A~ C) ~ w SPRZEDAży w IitJidbn mieście we wszystkich 
_________ 8M=-_ 3::.... ~!'t . E-< -;. _J:~ Il ~ lepS8ych n-dJach delikatesÓWf'lt1Jin i likierów. 

kwra gcueralnego. 

Do sprzedania ~)(Og-L.~ --.iiii ... _________ .J 
(Le miserle deI signor T,·avtti). garnl·tnr mcblI' Wys'cI'cłanych Ol F' 'l1li 

K d 5 k b 
. , ga lnn ~r _____ ..... ~Z" rZ-_ .. ~~r-r~ 

orne ya w 1\ tac, z włoskIego, ..,.,. .......... ~~_~~~ ~II.:" ~~I 

Grywan:Vi~to~;ro!:I~S~ZiO~owodze_ :~~~~:~ k~'ze~~r~dlioł~.WÓ~h . foteli: D E N ~Y'~Ta~C Z N Y ~~ RO CZNIK LO' DZKIT " ~ 
uiem i otrzymująca się ciągle na Wladomosć w AdmJUlstracyl . . .~; I 
I'epertuarze teatru Rozmaitości w .. Dziennika." 856-3 leczy. plopmbuJ.e ~ wstawIa z.ęby ~H~~ H 

. sztuczne. 1'ZYJDluJe od 10-1 lod " 
WarszawIe. D d· 3-6 wieczór. Biednych leczy bez. ~i KALEND RZ ~ 

. Osoby. O sprze anIa platoie. Piotrkowska. dom Epstei· r.H~~ A tf 
Pp

an
. TTrravettt't' P'BTjr&pszO k meble J' e8ionowe ze"'ar na 16 775 obok hotelu Victoria. ~ii Fabryczny Handlowy Koleiowy Literacki Infor- ~ 

ant ave 1 p. Hsen·Janowa a " • ... ~~ " J' , 
Maryniaeórk.a , pierw. . lJUoe8przęty domc:»we, oraz UCZEŃ H macYJ'ny i Adresowy 'H 

.%ego mał.ie6.alwa p·na Wyrw.ez barany (Jutro męzkle). Zgla- ~ ~I 
Korolek 12-letol eh~o~ szać się ulica Staro Brzezińska r. I L U S T R O W A N Y 

ezyk z 2·go maIzen- d K'· d J r. 1 • H H 
ot"a p-na Poraj om I'yglera o anll Za uęty. • e~tero Id.sowem filol0!l"ic.nem wyk._ta1- k 1893 ~ 

B~ygida. HOŻąca p·ni Trapszowa. ll,51-1 eeDlem, POTRZEBNY Jest do lIkIado 11:; na ro 
Glachetta p. Dobuańaki ,. I a .. teeznego S. KI~88ow8kłego, ~~ H 
Paweł . p. Sosnow.ki. Droga Ze azna fabryczllo- PlOtTk~"ska }fi !i~o. Wladomogć tO d. H w . dzie w listopadzie r. b. w naiwykwintoieiszem WYda

J
.u, 

BarbarotlI p. Szymborski. .. 'd warunków na m.eJscn. 827-3 ~. YJ. . . '.'. • ' . d k 
Komandor p. Stas.kow.ki ,.,.0 zka, , . r.~ ubarwlouy Widokami fabryk I p~ltr~taml, pod le a cyą H 
~:~c:e RieaTdi p. Węgrzyn. Z powodu o'.wiadczonia wroy-'ajłceg~. ZagmąI paszport, . LM re~aktora : .Ka~end~'Za Polsk~e~\I , Vr.lilyna. . ,, ~ 
.Ilontoui ~. ~f:;;w,ez J. K. P?znań.k.ego. o zagub.erun dupli wydany z gmmy Wrublew, na imIę ~~ OgloBzema przYJmują Się w AdmlOlstracYI "RoczOlka ~ 
Wotny p: lAgow.ki ~t:~~~afr:7h(29?:z~:'~8;lr/~ Antoniny SilVillskiej. . H ulica PIotrkowska Nr 53 dom Konstadta H~ 
Rzecz dzieje się w wielkim mieście oa }fi 17Ml z dnia 6 marca 1891 roko, Łaskawy zl1~lazca. raczy. zlozyć ~ • , 'iSO-O 

we Włoszech północnych. Dr",!, 2elun!, ~abryc~ .. ~,6dzka P?daje takowy w magistraCIe t utejszym. ~ _____________ .. r ___ ,.._ .. rZ'WlrS :~) 
p _______ ;.. .... ,;,;.;;..;.;;.._, ldo wladomo'c ••• e p0Dl18D.10ne duplikaty , 850- L.-~-_--_-.~ ~~~II.:"!!.I~ 

liBtów frachtowych uznaje za ni.ważne. 

Łódzki Dom Konuertowy. 853- 3 1~ ... P,..RA.\V .. DZ ... I\.U .. \.\'O .. DY ... ..--:i. ___________ IIIIiiII.1 iiiiiIII ..... 

w ;;::~:; ~y::;;' 'Yd~~c!;:r~1~;a~~." ~ C3 : 'JI imię Chaima Laizera Końsker. .ą źródła należłc~ ~o rządu francU.kiego.1 

.'aW'llego Łaskawy zn~lazca. raczy. złożyć 8 BOULEVARt~~~,aAkTRE w Pary tu. 

HlOnD l
, hl' cyklI' Qty takOWI} w maglstmcle tuteJ8:9~ CBLESTłNS Jeczą lwlr IV moczu I sla- : 

U ~ OH'LIIBJIEHIE. GR:\NDE ~~1Uę~~~r::~1 wątroby I na.! 
OIl'JoRBJl Oel'CB '1TO 24 Anp:!J.Is rząd żótelowy. I 

P LEPOLllI 
1892 rO,J;a o .. IÓ '1l1!'. yTpa B'It rop. H8PJTAL srabo~1 żorll,dka. 

D 
.lIO,J;8H OO,J;"L N. 259 a no TIeTJłO- Czerpano 11011 nallzorem reprezentanta 

• • • KOBOROO YJllll\fl. 6y,J;6Tlo opo,/{aBaTlo- rządowego. _'N_ I 
CB ,J;BHlKR>lOe BKyIl(eCTBO. opHaa- P'STYLKI I SOLE N!TUR'LNE I 

Ceny miejoe : ,J; .. eaa1l\ee XaClle411 Epayay. co- Ił Ił • 

Loie po rs. 8.20. G.2O, 5.20 i 4.20. CTOB1I\ee B8" KaKrapaa. >l6llellH II Spr.ed~waoe w p.~d.lkach metalowych 
Krzesła po rs. 210. 180, 1.05 i 60 k. Kfl,J;BOl! UooY,1;Ii. 01\ta6aaoe ,/{"B' p.ee%~e·ą Kompaou. . I 

W.jitie kop. 30. TOprOB'L D" 198 py6 Cena podelek 1 fr., 2 fr. I 5 Cr. 

siąiki fabryczne 
do zapisywania KAR, 

zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną., 

są do nabycia w Administracyi 
" 

Dzienui-
Poclątek o godzinie 8. ' . W Łodzi, w In.tltucie wód mineralnych 

BUbze .... eg6ły ,y afiszach 857'2 CYAC(!alilł IJpllCTllB10 OCTpOROKIII. P. M. Spokornego • u P. Lipióokiego. I ..::. 
. 852~~~~~~ __ ~~76~5;26~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~~~~ 

ka Lódzkiego". 

',dawca Sbtu K .... ~. - Redaktor al'"ław KI,.Ii.wlllkł __ J!~aQ U.~..!.6 Aopfl::"=-l:..:8:.:.1I=-2r_. __ --:W.:....:dr:.:llk=ar:.:nl::...:. .. =Dz::I • .:. •• ::I.:.ka:...:l::j.::dz=lrł.:!.:=.'~'._-

• 
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